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SCI -
Przem.ówienie Prezydenta Bieruta na zjeździe PSL 

Obywatele! W imiieiniu Prezydium Kra jak g,dyby jedność i zwartość całego o
jowej Rady Narodowej przybyłem, aby bozu demokratycznego - gdyby nie 
powitać wcrsz kongres, jako kongres wszystkie te ujemne objawy1 które uJaw_ 
stro11itlktwa, które wchodzi w s'kład Rzą- niły się w pewnym stopniu niem.al naza
au Jeaności Narodowej. Pra.gnąłbytm zło jutrz po decyzjoi zjednoczeniowej, to zwy
żyć waszemu kongresowi, który jest nie- cięstwo demokracji polskiej byłoby peł
wątpliw.i.e jednym z ważniejszych przeja- niejsze, interesy i potrzeby ogólnorządo
wów 111aszego odro'dzonego życia społ.e- we bez porównania bardziej zabezp.ie
c.znego w Pols-ce wyzwolonej z długole- czone. 

Jakie przyczyny 'foiej barbarzyńs1kiej ni•ewoli hitlerowskiej 
- 'życzenia j<l!k 111ajbaidziej pomyślnych 
i OW\ocnycli obrad w kierunku zjednocze- Jakfo przyczyny spowodowały to, że 
nia n·aszego .państwa, rw kieruru'Ku 2'jea- nie wykorzystaliśmy w pełni ty.eh wiel
noczenia ~go sił twórczych, w kierunku kich możliwości, jakie stwarzała decy
utrwale:nia tej demo'kratycznej 'drogi roz- zja z}ednoczenioiwa, że osłabiliśmy lek
woju, po której masy ludowe PolskJ 1Cro- 'komyślnie doniosłe skutki, jakie ·decyzja 
czą twardo i zdecydowanie już od pierw- ta mogłaby wywrze'ć na spo1tęgowan.ie 

gólnych warstw ludu pols'kiego i znaj
dzie środki do usunięcia tych przeszkód. 
Nie wy:pada mi nadużywać w.aszego cza_ 
su i zajmować się szczegółową analizą 
tych zagadnień. Zróbcie to sami. Ja -O
graniczę się tylklo do stwie11dzenLa, że 
przeszkody i tamy, powstrzymujące ten 
wielki prąd dziejowy, który WYJprowaidza 
masy Juido1we 1111aszych wsi i mias,t po raz 
pierwszy na drogę samodzielnego decy
dowania o przyszłości Polski„ o jej lo
sach, o jej rozwoju, o jej znaczeniu i 'O 
jej wi~lkości, muszą być usunięte za 
wszelką cenę. 

Nie przez dzielenie lecz przez 
jednoczenie 

szej chwili swego wyzwo•lenia. naszych sił wewnętrznych, które są nam 
.,,, 1 ·s tak potrzebne dla szY'bsze1· odbudowy W przeciwnym razie moż.emy :zimar-

Decyzja przywodców Po· skiego tron · ć 1 kk ·1 · · · · · t d 
L d zniszczonerr. o krai·u, tlla spraw. nJeiszego nowa e omys me JU'Z os1ągmę e 7J o-

nictwa u owego, powzięta w czerwcu .., b · h • ól t 
k k h ł K opanowania trudności· powoi"ennych, dla ycze i za amowac og ne empo nasze-

ub. w u , tóra w myśl Uc wa rym- · J d ś dkó 
• h. 'd d · I wzmocnie1nia autorytetu naszego pań- go rozwoiu. . e nym ze ro 1 w .usuwa-

sk1c , w rodze samo zie nego porozu- „ · zlk d k ó ł 
· · h p I k • · d b stwa i rządu, 'dla zapewnienia ludowi pra iących przes o y, o tórych m wi em, 

mienia się samyc o a ow mię zy so ą, · b d · · · k · 
ł :J cującemu warunków bytu i ro7\voju. Je<St wz u zei111e wiary t prze onania w 

przyczyni a się do rozszerzenia pousta- szeregach naszych zwolenników, że 
wy politycznej Rzći'dU Tymczasowego i Przeszkody musz=- bvc' ·•sunr"ote 

· 'I I! 'r po 1-sze - J"eden tylko so1'uszpro-
prze1kształcenia go w Rząd Jedności Na-
rodowej ·- była nie tylko jednym z naj_ za wszelka cenę watdzi do wyzwolenia mas chłopskich z 
a ·1 · h ł ó d · ł I · . . . . . upośledzenia, zalezności i niedostatku -

onios e;szyc prze om w w z1a a nosci Przyczyny są roznorodne 1 nievqt- sojusz ludu pracującego miast i wsi prze 
waszego stronnictwa. ale i w ogOJneJ sy- pliwie kongre:- wasz będzie się nad ni--ciwko reakcji obszarniczo-sanacyinei·. 
tuacii politycznej Polski stanowiła mo- t · · 
men t zwrotrty. z najwyższą radością ; mi zastanawiał. Znaczeni-e waszeCYO I p0 2-git' -- nigdy chłop polski nie 
otuchą po.witały ten akt zje'dnoczeni::t ko1ngresu będzie tyl]1 Większe, im głę- wygrał. nk, a przeciwnie zaw!!ze tracił 
masv ludowe zarówno w mieście ja'k i biej wniknie on w istotę przes:zikód osła- na bloku z pra.wką społeczną i wstecz
na wsi. W powstaniu Rzą.du Jednośd ·biających spoistość wewnętrzną pos-;:cze n.ictwem. 
Nar dowej widziały one zapowiedź ry
chłeC{o i pomyślnego usunięcia przesz
kód, osłabiających wewnętrzną wartość 
n ~. rodu, przed którym historia postawih 
odrazu z ·chwilą wyzwolenia szereg za-
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Dvmisja gener a de Gaulle 
da t1 olbrzymich, wyrastających niemal PARYŻ PAP. Agencja Reutera do- I została ostro skrytykowana na posiedze 
nonad miarę naszych sił, ale nfeodzow_ nosi z kół doorze poinformowanycli, iż niu Zgromadzenia Konstytucyjnego 
n~ch ~tanowią~y:c~ o naszym ~yć a!bt) gen. de Gaulle oświadczył na posie.dze- przez lewicę i prawicę, generał de Gaul 
'.~ e byc. Z na!"~vzszym.niepoko1e1:1 przy niu rady ministrów, Że przyjął mandat Je zamierza zwrócić się przez radio w 
1 _ły ten_ akt ~1edn.oczema _wszystkie e1e- utworzenia rządu pod pewnymi warun- poniedziałek 21 om. wieczorem bezpo
~n enty 1.eakcy1ne i a·ntyludowe. Jedymi kami. Wob'ec tego iż warunki te nie zo- Średnio do naro.du francuskiegó, zanim 
ich ;:isto1a_ - .„r~ąd emigracyjny" w _Lon- stały aotrzyman~, składa powierzony deb'ata w Konstytuancie będzie podję

po 3-cie - nie przez dzielenie, lecz 
przez jednoczenie wszystkich swych sił 

poU.tycznych obóz demokracji polskiej rno 
że złamać szybko i skutecznie opór re
akcj1i obszarniczo ... kartelowej, op'ór ay
wersantów sanacyj1nych i bandytów NSZ, 
opór wstecznictwa różnoraikiego, któt e 
bęazie czyni'Ć wtszyistko, aby przedwsfa
wić się zwycięs·twu Judo;wemu. 

po 4-te - opozycja przeciwko rzą
dowi była słuszna i cel0iwa w · okresie 
pa-nowania sanacji i faszyzmu, natomiasl 
dziś w st-0sunku do Rządu Jedności Na
rodowej budzenie niezadowolenia, nie
chęci i oporów leży tylko w interesaicn 
wrogów ludu, jest wodą na młyn faszy
zmu, jest próbą odrestaurowa1ni.a władzy 
obszarni czo-sanacyjnej. 

po 5-toe - trudn1ości powojenne i 
przejściowe ciężary życia s.powodowane 
zniszczeniami 'kraju można szybciej prze
zwyc;iężyć nie bezpłodną krytyką i narze
kaniami, gaszącymi zapał' i ofiarność w 
narodzie - lecz naodwrót: spotęgowa
niem ,18Półdziałania ludu pracującego w 
mieście i na wsi, Jak nai·dalej pornniet~ 
pomoca wzajemną i współpracą, szybkim 
i solidnym wypełnieniem nałożonego 
przez państwo obowiązku, zwiększeni.em 
ofiarności jednostki na rzecz ogółu. W 
okresie klęski narodowej, a my dziś dźwi 
gamy jeszcze na sobie cały ciężar klę
s'ki wojennej, patriotyczna ofiarność jed
nostki na rzecz ogółu jest najskuteczniF+ 
szym i jedynym środkiem wy<lźwignięcia 
narodu i wyzwolenia go z trudności, któ 
re się nań zwaliły. Nie żałował lud pol
ski krwi i życia w walce z przemo-::ą 
wmga i przywrócił przez to wolność Oj
czyźni·e. Nie byłoby fak samo rozumną 
rzeczą poskąpić tej Ojczyźnie cząstki 
swego 'trudu i mienia. skoro Jest to je-: 
dyny sposób zaleczenia ran, zbadanych 
jej przez woine, odbudowy jej sił, abJ dynte, p_od~azaJący. 11a z~v;nątrz au~ory- mu mandat, co pociągnie za sobą ustą. ta na nowo. 

tet odradzaiące~o się pa~stwa.-:-- skaza-1 pienie całego gabinetu. · ~*~ 
n~ z.ostała na niesławną smierc 1 zapom- PARYŻ PAP. Wooec tego, iż poli- LONDYN, BBC. _ Gen. de 
ni em e · k · ' · d f k' d ł · ·e ..i d · " ty a zywnosc1owa rzą u rancus 1ego po a s1. v.o ymtSJI. 

. I szybciej i obficiej mogła rod7ić plon, 
Gaulle wzbogacając wszystkie swoje dzieci. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Nowa Polska wzbudziła sym
patię postępowych narodów-

„„„„„„„„„„„„„ ... „ ...... „ ... „ ...... „„ 

Nowa, demokratyczna Pi0ls1ka, zaprzy 
jaź n i ona z sąsiadami i zabezpieczająca 
pokój w samym środku Europy wzbudzL 
ła · sympatię wszystkich , postępowych 
państw i narodów, a jedność i zwar
tość wewnętrzna 25-milionowe-go 'kraju 
dawała najlepszą podstaw~ zaufania i 
wiary .w pomyślny jego rozwój. Nie 
trzeba dowodzić, bo nie powinno to, mo
im zdaniem, budzić żadnej wątpliwości, 
że gdyby c!ecyz.ia... czerwcowa, stwarza
Jąca podstawę zjednoczenia byfa fonse
kwent·nie, szczerze i z-Oecy;d'O\vanje wpro
wadzona w życie, gdyby oparła się ona 
na lojalnych, wzajemnych usiłowCl!niach 
wszystkich grup poliitycznych, wchódza 
cych w skład Rządu Jedn-ości Narodo
wej, w kierunku usunięcia starych uprze_ 
dzeń, i wzmocnienia wzajemnej ufności. 
w kierunku rzetelnei współpracy i uni
ka,nia rywalizacji, gdyby ta d{)niosła de
cyzja nie była w następstw.ie sparaliżo
wana CZ!iści1owo wahaniami ideologiczny 
mi i chwiejnością progratn()IWą, której to
warzyszyły stare nałogi polityczne, próby 
dystansowania i przed5tawienia w nai
gorszvm świetle kontrahentów, a wresz
cie k"roki organizacyjne, rozszcze_piając,. 
ruch ludowy i godzące w osiągniętą jllż 

li • c 
Uroczys e poświec ie sztandaru Milicji Obywatelskiej 

i prz m rsz ulic mi miasta 

e 

I 
. Drugi (lzicn uroczystości łódzkicłi Obok zwartycli czworoboków wojs-1 Obywatelskiej, uformowano zgromaiłzo 

z okazji pierwszej rocznicy wyzwole- ka stały w karnym szyku oddziały Mi- nych do defilady, któr- z ustawionej na 
nia Łodzi rozpoczął się uroczystą Mszą licji Ob;vwatelskiej, Służby Ochrony ul. Piotrkowskiej przed wmurowaną o. 

Kolei, P. W., straży pożarnej, szkoły, neidaj pamiątkową tablicą ku czci po
św. odprawioną przez Księdza Biskupa młodzież pozaszkolna zorganizowana w ległych w walkach o Łódź żołnierzy -
Jasińskiego lY katedrze św. Stanisława organizacjach demokratycznych oraz odebrali P1·~zydent miasta ob. Mijał i 
Kostki. rzesze robotników. Nad tym morzem Dowódca D. O. W. Łódź, Gene1·ał Zara. 

Mimo dotkliwego zimna obszerny głów unosił się las sztandarów. Były ko-Zarakowski w to~arzystwie przed• 
plac katedralny i sąsiadujące z nim uli tam i te czerwone sztandary robotnicze, stawicieli władz midskich i społecz
ce Skorupki i Piotrkowska wypełnione z któ ·ych 'nie jeden kiedyś wiódł robot nych, oraz wyższych oficerów wojsko. 
były wojskiem, pocztami sztandarowy. ików na krwawą manifestację, były i wycn. 
mi i delegacjami organizacji robotni- te ncwc. zrodzone w wyniku ostatnie· Przeszło gedzine cię.mięły p zeił try. 
czych, szkół, stowarzysze11 i zakładó v wajny, a!e dzierżone r koma stnrYch 6uną defilujące oddziały wojska, deJe. 
pracy. Aby utrzymać porządek, Milicja bo'o vców robotliczych, byłv sztandary gacje, poczty sztandarowe instytucji 
Obywatelska zmuszona była zamknąć organizacji młodzieżowycłi, sztandary państwowych i samorz dowyc'h. organi. 
kordonem ulice wylotowe i z trudem po !'Z ·olne i wt~s~cie różnob -rwne cho?"'"' zacii młodz' cżowych i robot•·.>rzvrh, 
·ra.dziła sobie z tłumami cisn~cych się ze wie cecl ów, rzemiosł, stowarzyszeń, P. W., harcerstwa i tysiRce rnfodzieży 
wszystkich stron ciekawych mieszkań. zw'azków i t. d. szkół ~r0r\ i,rh i. o v<w:echn_vch. 
ców Łodzi. Plac katedralny prze sta- , . . • Na zn o"C"' me dwt,dn•o·-"·I", uro. 
wiał naprawdę imnonujący widok j 1 Po m·ocz 'stym poswięcemu 1 trady- czvrto'5ei z oh,„;i rocz iev wv?.-1'lleni11 
pierwszy· raz od sześciu lat gromadz· ~yju;vm wbiciu· gwoździ w d1·zewce no- \.'.'YŚ ·r'etlono w kinie „Polonia'' f1Jm n 
takie tłumy, I woufund~wanego sztandal'U dla Milicji Łodzi. · A,. 



GŁOS ROBOTNICZY Nr 21 

Przemówienie 
Prezydenta Bi'-'ruta Pod zna i ied , 1i Pobotnilzo-1hł oshiei 

U · (Dokończenie ze str. 1-ej) 

thwał~ z· ~z u . r botniczo-chłopsklego w Ozorkowie . Takie są w skrócie wytyczne progra-
'\Ve:z:oraf dnia 20 stycznia w sali fabryki Reakcfa polska stawia sta\Vk4 aa „trzeclt wojnę".! iusz robotniczo-chłopski przypieczętowany :z:o- mowe, które głosi obóz demokracji, sku

S~hloessorowskiej w Ozoi;kowie odby~ się Po. Ale lud polsld pragnie pokoju. Chłop i ro- stał wspólnie przelaną krwią i tysiącem ofia~ 11iaiący się od dwóch lat WO•kót Kraiowej 
wiatowy . Zjazd Robotmczo-ChłoNkt, który botnłk pragną pracować w spokoju. Czas fuż, które spłon\'.łY'w piecach Majdanka, Oświęcima Rady Narodowej. Przywó~!cy waszego 
zgromadził liczną rzeszę pracujących wsi i mia- by Polska korzystała ze spokoju, chcemy spo- i na Radogoszczu. Przedstawiciel z gminy Le- stronnictwa powz!ęli W czerwctt do·niosl4 

$ła. • kojnie pracować i tą drogą iść do jasnej przysz- śmierz żądał utworzenia komfay! kontrolnych, decyzję właczenia swych sił do tego w:el 
W zjeździe brali udział: prezes Zarządu Wo-1 łości. . . - . mających za zadanie sprawiedliwego oddawania kiego, dziejowego prądu, którv zapoczat-

few6dzkiego SL ob. ob. Walicki, burmistrz m. Po przemówieniach rozwinęła się dy1kusja, świadczeń rzeczowych. Następnie zwrócił uwagę kO'Wała i któremu orzewod'!i Kraiowa Ra 
Ozorkowa - ob. G;raga, przedstawiciele partyj w której żywy udział wzięli przedstawiciele ro. że wójtowie w wielu wypadkach nie stoją na da Narodowa. Tylko ten prąd i ty11fi0 

poliłyemych, organizacyj społecznych i. związ- botników i chłopów. Pierwszy w dyskusji za- wysokości zadania. ta dro,.,.lł odpow':-da interesom i potrzc-

ków zawodowych. brał głos ob. Kurpiński ze wsi Solca Wielka, Ob. Zari.:bski wtika:::ał: celem Z!azdu było boin chłopa polskiego. 
W skłacl prezydium Zjazd powołał wojew. ldóry żądał stworzenia komisji budowlanej, ściśle nawiązywanie kontaktu między ludem pra.. Ja'ko przewodniczący KRN, apeluję 

Dąb-Kocioła, sfarost~ Walickiego, burmistrza która by pomogła chłopu odbudować zniszczoną cującym miast ł wsi. do was. obvwatrle-cteJecraci. abyście nie 

Geragę, przedstawiciela Powiatowej Ri'1dy Naro- przez okupanta wieś polska. I Zjazd zakończył się odczytaniem rezolucji, tyfko zaitwierdzili słuszną d·ecyz.ię wa
dowej - o'\>. Zaębsk.iego, v;zedstawiciela Tow. . Ciesionikowa porównuj?,C warunki którą ws:::yscy zgromadzeni przyj-:li jednogło- szych przvw6dc6w' która umożliwiła 
MRN :- ob, Łucnka, przed5tawicieli PPR. - pracy robotnika i chłopa wykazule, że roboinik ~nie, powstanie Rzadu Jedności Narodo•wej, al~ 
tow. M1nora, tow. Pawłowskiego i tow. Kędzier- w równie cięiklch warunkach odbudował znisz. Po zakończeniµ Zjazdu przedstawiciele wsi a.bvście z oefnym zaufaniem j wiara sku

skiego, przedstawicieli PPS - tow. Stawiński, czony przemysł. Nawiązując do wyborów Sa- zostali zaproszeni przez robołników firmy ')iii się dokoł::i tego rzadu, ząpewnili mu 

łow. Miksa, przedstawiciela SL. - ob. Barania- mop.omocy Chłopskiej zaapelowała, by chłopi Sthłoeliser do stołówki fabrycznej na spoży~ie S·WOie wszech<:Lr "l"'" i pefoe ooparciei 

ka, przedstawiciela SD - ob. Wacławskiego ł wysuwatł odpowiednich i ucz~iwych ludzi. So- wspólnego obiadu. jako- pierwszemu j rzeczywiistemu rzą.do
Dwornickłe10, oraz przed'ltawlcieli Samopomo- 111111111111111111111111111111111111111rn111111m111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111H111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111rn11111111111111111111111 Wi lu.do.wemu w Polsce, który śmiało i 
cy Cl-Jopskiei, Ligi Kobjet, Zw. Zaw, n . Ił I „ „ d . h,;,t• „ . bez wahań worowadza w czyn to, co 
z~~b~J:;:~odniczącego Zjazdu wy\,rano ob. uZlil?Jił nosc a ziemna . ' l~erowcow dotychczas bvło tylko hasłem -i pragnle-

1 d ! · niem mas ludowych. 
Ja„H) gospo arz m asta Ozorkowa I powitali NORYMBERG. A PAP .. . W. zwia.,zku. z których znaleziono 28.287 naboJ'ów, · b 

• .., życze wac;zemu 1>01wresow1, a y or1e 
Zjnzd burmistrz m. Ozorkowa - ob. Geraga. ujawnioną. o«:t<>tnio działalności'• niemi.a 3t9 sztuk broni kYÓtkieJ', kilkadziesl"t tk • - - „ "" --z ćiwst.~wił s'e zd·ecydowanie wsze feJ 

Po przemówieniu ob. Walickiego ob. woje. ckich or,rmnizacJ'i po{lziemnvch nolic.•n sztuk ,.n. 1ęsc1 pancernych" (panzer- l • • „ ... " chwielności w dalszym wzmacn anm 1e-
woda Dąb.K?cioł. wy~łosił referat o syt~acji nmtir:,+a~rJrn przenrowadziła w streffo faust), 23 nadawcze aparaty radiowe o. dnoścl chłopów, robotników i i·n.feligencfi 
gospo~a;~=ej J pohtyc:i;neJ,."i ;P.olsc~. Na Zpzd. l'mf'l·ykańsldeJ' obławv, w wyniku któ. raz wiele ma_f.!azv, nów żywności i mun- . d . • f t l'ł • 

b„1 :„, h b .., ' ' I , oractljącej, aby je 11osć ~ u rwa 1 1 z~-
przy , .„_,y po to, a Y z_o .c rac~pnęk .z na- rych ares7towe.no 30.473 Niemców, u dur6w amerykańskich. dokumentował w nadchodz'-"cym dkreste 
szych osi'!irnięć i braków z naszych dotychcza. 't 

sowych prac, oraz by ust.ilfć wyłycŹne na na}- wvborów do crał ustawo1:1wczych, aby 
blHszą przyszfoś6. Nic wszyscy iednak rozu~ IJU'J-e's'ci· ~. fen.-- Lr!!!ai•• o<loarł i oclrzu.cił wszelkie złe podszepty 
Jnieją odbywające się w struktur:i:e naszego Wili o: :;JtJ ~ . ~ g "J -~ i pokusy, zachęcające do zerwainia bfo~ 
życia państwowego - przem!::ny. Mamy jesz- KARA ŚMJ~RCI ZA WSP0ł.PRAC]i Po przeiprQ>wadZ>elllliU pnerwodu i!lądowe- ku wszysńkich sił demokratycznych W wat 
cze ogrrTne h'1!dnośd na oddnku aprowizacji Z GESTAPO. go ;;ąd s.kaz·a.ł Ziel1ńs•ką na kairę ~mterol. ce Z reakcją. · 

Pn:ecl S!ldein Specja.!nym w Gdyni zasia- Niech żyJe jedność ludu polskiego hu-
ł produh~ji przemy~łowei i tran5{'lor tu. Mimo dła na ławie os.kar::!.onvch Franci.szok<'. z~e- d 
tych w~zy•~kkh łrudnośr.i 7ycle na11ze gcspodai:- , l'hke . t>r"·--'11eżna do lil qrur.iy narodowo- REPATRJACJĄ DROGĄ MORSKĄ. chtjącego wyfrwale swoja nową, f\ ra-
cze rozwija się .i poshpuie szy.bkimi krokami ! f;c_iowei, p~d. z;i-r~uts.ni ws.p6lpra•cy z nile- R~a!r!acia Pc,.!a.k6w z r6żny,ch kraj6w dzonil. wo!11ci : n:eno::llrfY'0, rlt>1ri0

1c·aty-
11„.'-"":ód. z dufa· pomocą pe:ychodzi nam Zwią- m1e"'1•11 'D?11c1 i Ge·stapo. · . Eurcrpy zachoidnief l 1'lÓ'bnoor1e1 prorwa:dzom..a czna Oiczvznę I 

, . • • Prz.ewo-I se.dOW" vinrkRzaJ, że oskarzOl!lEt d k t..·,..} d 11 t n·' br 11111 uu1111111111111„ 111111••1•1111n1111111ni1111111u111•num1111tn•u 11 •111111•111u1••111111111111m•111111 
ze: !hdz1e :ki. B?''tk nlwo:::ow s~tuc:::nych, briik M1J~e'uotnie soowocłow&!a śclg~·nie przez rogą mou ą, O•uJ • ..,a o s yez "'a . 
~!}r::ęfaju, brak od:Powicdnich rn~·zyn ub:udnia , Gestapo Po·l.aków, którzy zostaill a,ręszto- 48.287 osób. z t.ej l•iC'zby do Gdańska przy- Knll;t„Or;trioniści \li Enronie 
prarę na rcli W porównimiu h1bak do stanu : wa:.i.! i nasl~fmie straceni, by.Jo 5.064 osoby, a do Gdyni 41.294 tisób. NORYMBERGA PAP. Prasa amery 

gospocfa::e::ego innych kr~Jaw n:h:y stwierdzić, kaii.ska donosl. że w Europie jest 8 milio 

że Pclcln nie znajduje ~ię n;\ C'Sfd'1hn miejscu, I · "I!! " Br~zo111_ ymi Krz",.1z· ,· r.m1 z~ .. cłuin1., ,. nów kolaboracjonistów. z których 2 mi-
v~ed'!Vttie nawet mimo , ;~ 1 Hch. „niszczE"ń wo-1 L acz Dl w ~ ' . "'~;l) 'Hl liony już skazano - a reszta oczekuje 

jermych, kr.:ij na!z n"ipr0 d::eJ wydźwignie dę łj . roz-Prawy Prasa przypomina, że po 
r ~~udow1· le w nzyb1·im te:nriie. W dalszym . 1) Ajzert Alojzy, 2) Bąkowski Eusta- Jakusze.wsk1 Władysław. 36) ~anecz.ko pierw~zej woinie światowej postawiono 

dą •;:.. s·vevo rdc:!'?fu o'h , w~~e'1'7od3 daje wnik!i. rh 3) Balcerak Antoni 4) Bartczak Zyg- ĄndrzeJ, 37) .lanusz Jan, 38) Jenszl{e W1k- w stan oskarżenia !'i0.000 osób za zdra-
W'\ ana!i::i: sytuacii po!iłyc:mel. y, 

5
) a· ł k' F '. k B) B' łk · t 39) Józefc yk Konrad AO) Kabziński k' · k k 1 

· . J munt, ia ee -1 ranc1sze , ia ow- or, z · • . d~. Najwiecei wvrn .ow przec1w o o a 
Poprawa bytu mas p!!.irttló!cych związana fest h J S) Bł k Zygmunt. 411 Kaczmarek Franciszek, 42) boracjonistom wvdano we Włoszech, 

ś ·:le z podnie$ieniem pro:lukcji w midcłe i na ska Helena, 7) Błac an, aszczy Kaczmarkiewicz. Józ:f, 43) Kamiński Fr~~- p;dzie dot:id <>1<azano 500.000 os~~ za 

w i, ~Jast~pnie zwrócili uwa~ę na konieczność Leon, 9) Bogusławski Józef, 10) Borczyk ciszek, 44) Kam1ńsk1 Józef, 45) Karbow1n- współprace z Niemcami i działalnosc fa

·-"i61pr:!cy stronnictw demokr2tycznych, które Franciszek, 11) Bugajski Józef, 12) Chaś- ski Stefan, 46) Kawecki Józef, 47) Kocio- szvstowsk:i 
w :!'.Tartvn bloku pcwi;my pólść do wyborów. kiewicz Władysław, 13) Chrzanowski Jan, łek Józef, 48) Kopeć Stanisław, 49) Kotas „ · -o--

Przedstawidel Polslc\'!j Parf'l Soda~htycznej 14) Cieśla Jan, 15) Dębski Józef, 16) Dys- Kazimierz, 50) Kowal Franciszek, 51) Ko- OTWARCIE 
- tow. Stawińokl i;l~ "ytykował dabość rządu lu- put Andrf'.ej, 17) Engler Józef, Hl) Fe liga walczyk :Bronisław, 52) Kowalski J ózel, 
'-":"fl'O z 1918 r. Pr:reprowadził nas~ępnie cha. Fellks, 19) Fibich Leonard, 20) Florczak 53) Kozłowski Jan. 54) Kozłowski Zyg
n1;'er=-tyk~ rzą,dów sanacyjnych. Ucząc się na Antoni, 21) Gałek Paweł, 22) Gałka Win~ munt, 55) Kl'iżbach Paweł, 56) Krysiak 
i.;t d•c::h prze!z!ośd budt1!emy Po!~kę ł urządza. renty, 23) Gibel Franciszek, 24) Głażewski Wacław, 57) Kurhclak Józef. 5B) Kupiński 
r,;.:y i~ na własny wzór. ż„dnii sił~ nie potrafi Tomasz, 251 Gniaździńskl Adam, 26) Gnie- Jan, 59) Kuźnicki Antoni, 60) Kwiatkow
wy~"ztć władzy robotnikom i chłopom. I woszewska Eugenia. 27) Górski Mieczy- ski Kazimierz, 61) Lech Władysław, 62) 

PAJQ'STWOWEGO TEATRU 
POLSKIEGO 

W imieniu Poh!d"'j' Partii Robotniczej prze- I . sław 28) Grabicki Bolesław, 29) Grabow- Leśniewicz Leokc>.dia. 63' Lipiński Broni
m~- 'ał tow. Mlncr. D:r1ś; gdy chłop 'i robotniki ski Bolesław, 30) Grasna Jan, 31) Grzy- sław, 64) J.,isiecki Henryk, 65) Liszewski 
it~„l?ł d:> spokojnej pracv n~d od~·mdową Polski bek Józef, 32) Horążak Helena, 33) Rudek Tadeusz, 6~) Łazuchewicz Tad~usz, 
real:cja dąży do wydarcia władzy ludowi. Zdzisław, 34) Jagodziński Franciszek, 35) I (dalszy ciąg w numerze jutrzeJs.zym) 

WARSZAWA. (PAP), - Po 33 latach ist
nienia Teatr Polski rozpoczął w dniu 17 bm 
swą normaln;i prace jako teatr państwowy dla 
dohra i chwa!v naszej kultury. Otwarcie od
hudowanego przybytku sztuki, które odbyło się 
w ramach obchodu pierwszej rocznicy oswo
bodzenia stolicy. byto nie tylko swiętem sztu
ki, i sceny polskiej - ale zarazem aktem 
symbolizującym ducha odbudowy stolicy I od
radzającego się życia kulturalnego w nowej 
demokratycznej Polsce. 

4\ł) 
. - N a Rosję sic; szykuia - uekła niezna-r . - Co to tych gadów hitlerowskich obcho-
1oma, dz1„. · 

rozy - Rosji im si~ i;hce - mówiła I<urpikowa , - Rano stara Wiśniewska zabrała wnuczki 
- ale się przeliczą„. I do siebie - rzekła malarka. 

z życia robotników łódzkich w okresie okupacfi) 
Ketlumna wojskowa przeszła, nadjechał tram- - Jak świat światem tego jeszcze nie by~o 

waj, kobiety wsiadły i Kurplkowa po dwóch - westchnęła Kurpikowa. 
Po dwóch dobach ci 11,le~o napięcia nerwów, 

sh1ia na a~falcie sali fabrycznej i głodu wy. 
prowad::0no z partią ludzi i Kurpikową, za
wiedli ją da jakiegoś biura, musiała przedsta
wić dokumenty, zapisywali coś, pytali czy pra. 
cuj~, gdzie, jak dawno i wypuścili ją. . 

Wąską furtką wyszła. za bram~ i stanęła na 
ulicy nie wiedząc gdzie się znajduje. Po chwili 
wy5zła jakąś sbruszk;i. i stanęła obok. 

- Pani, gdzie my jesteśmy? zwróciła się d9 
Kurpikowcj. 

- Sama nie wiem i nię wiem dąkąd pgjść, 
•v którą sii; stronę obrócić. 

Wyszła. jeszcze jedna kobieta. 
- Czemu stoicie, pa.nie, uciekajmy stąd jak 

najrm:dzci, :i:eby nas nie wrócili. 
- Kiedy nie wiemy, gdzie jestdmy i dokąd 

iś~. -
- Gdziekolwiek, byle jak naj~alcj stąd. . 
?'ody. Szły prędko nie oglądając się za 

~łebie i po czasie 8<lY startm:ka tak osłabła, :i:e 
już. nie mogła iść zwolniły. , 

P~z~jech;iło o.b ok nich kilka aut cię:!arowych. 
- No\iiych wio;tą - rzekła kobic!a ostatnio 

wypuszczona. , · 
- Za co ry~nill w:::icli' - pytała nie:najoma. 
- Ileż o~i tych l~d::i wymęczą, namordują 

- ~zepnr:ła Kurj)ikowa, 
- Córkę i syna mi zabrali z mieszkania„. 

Po całym mieście robią co noc are$złowania 
i łapanki. Mnie wzięli z kasy chorych, byłam 
pa karte na zasiłek, obstawili cały. budynek 
i wszystkich Polaków zabrali, Mnie puścili bo 

dniach była z powrotem w domu. ~ Biedna Zosia, biedny Stefek - żaliła 

Sąsiadki przychodziły odwiedzając ją jakby . się ZawTadkzka. h . . d . . b' . ż 
powróciła z. tamte"o świata I - a , wyc owui z1ec1, o 1cga1, str:.e , a 

Z ·1 I St fnk · ·'li j · · kl J I jak dorosną wezm;} ich na poniewierkę i słowa - os ę e a wyw1cz uz ~ rze · a a- . . k 
pracuję. . 1 ćl nie wolno pisnąć. gorzej cię potraktują Ja 

ma rnwa. · k 
- Mnie złapali - mówiła starusz.ka - na _ Wywieźli? tę sukę, której szczenięta zabierają, suce ni t za. 

Wodnym Rynku, przechod:dłam tamtędy, kiedy _ Tak. \Vi$nicwska była dzisiaj pod lagrem skomleć nie zabroni, a tobie„. Kurpikowa nie 
to diabły nad.1'echały, obstawili ryn~k i zabierali d d ł mogła mówić, 0cierała oczy w róg drukowanego · i owi.!!, zia a się. 

wszystkich. Tr::y dni i trzy noce sledtiałam„. Kurpikowa nic nie odrzekła. Zamyśliła się, fartucha - żeby chociaż dopuścili .dali słowo 
· - Pani już za stara do roboty i dlatego Pii· zamknęła w sobie nie zważając, ani kto 'jest powiedzieć na drogę„. Nie, nawet na te mury 
nią zwolnili - mówiła nieznaloma. O, tram· w mieszkaniu, ;mj co do niej mówią, gdzie kh zamknęli nic pozwolili popatrzeć„, 
waj przeszedł - rzeP:i. - Szulc nam się tak przysłużył - mówiła - Biedna Zosia - urzewniała Zawadzka 

- Gdzie jesteśmy? - zapytała staruszka, Janiakowa - przez niego wszystką młodzież z ~ Heniu Kamińskich może lada dziet\ pa nią 
naszei kamienicy wybrali i niczego tak nie przyjechać, a tu jej nie ma„. 

- W Radogoszczu.„ p d k d 
pragnę jak tylko żeby się raz odmieniło i nie - ani Zawa z a, przyznam sie pani, że o 

Kurpikowa pomimo z.obojętnienia i ostatnich wiem co się tu wtedy z nimi stanie. tef chwili jak ieb :r:abrali sama nie wiem jak 
przeżyć wzdrygnęła sit: i poc~ęła iść prędzej, - Uczc.ił w ten 8posób urodziny swojego żyję.„ Siedziałam tam na Radogoszczu i zda. 
a i pozo'Sta!e dwie kobiety również przyśpie- bękarta - rzekła Nowakowa. ~o mi się ie rozum tracę„. Zdawało mi się, 
szyły kroku. Kuroikow!l - iakby się ocknęła. że mnie już nic ma, że nigdy Zochy nie miałam 

Doszły do Zgierskiej i musiały się zatrzymać, - Dużo młodzieży z naszej kamienicy ani Stefka, ie nigdy męża nie miałam.„ I ten 
wojsko ~zło. Długa kolumna s~mochodów clę- wzięli? _ zapytała. czas jaki długi, jaki długi, ~wariować prz.yjdzie„. 

iarowych i motocykl! przeci.1gała. - żeby tylko młodzież. Jaśkę Wiśniewską Wariatów z nas potobią, bo człowiek nic ::mie-

.:_ Co 'to jest, io wojsko tak ciągle idzie? - od tyle ddeci 211brali:.. $ie tego wszystkiego i najpierw rozum straci, 
rz.ekła Knrpikowa. - Jaśkę? Prl!edei to najmłodsze cb:lecko a później śmierć i taki nas koniec czeka,„ 

- Prawda· - mówiła staruszka - ia mies:z1. nie ma więcej fak pół rolrn... Sclemnił,o ·się, Kurpikowa pozostała tylko z 
kam na Rokicińskiej i 'widzę jak jadą i jadą juz 

1 
- Jaśkę zabuli, a dzjed dali do dezor~zyni młodszymi dziećmi, czuła się chora , ::;mizerniała 

od paru tygodni. Dwadzieścia, trzydzieści sa- na wyc:howanie, nawet to małe od piersi.„ bardzo, ostatnie prz.ejścia wyczerpały ją i kilka 

d. e. n. 
mochodów, potem przerwa i po godzinie. dwóch - Przecież dozorczyni ma swoje dzieci ł też. dni przeleżała w łóżku. 
znowu jadą.~ 1 drobne ?.„ ł 
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-----------~=-------------·------------------------------,--------------·---------------
Maria Konopnicka 

z łą i ól 
Temu tylko pług a socha, 
Kto tę czarną ziemię kocha, 
Kto ten zagon zna do głębi, 
Kogo rosa ta nie ziębi, 
Kto rodzinnych swoich pól 
Zna wymowę - łzy i ból 

Temu tylko ostra brona, 
Na kurhanach wyszczerbiona, 
Kto ukoehał lud w sieqniędze, 
Kto zna twardei doli nędzę, 
Kto wyciągnął, jako brat, 
Dwoje ramion do tych chat! 

Temu tylko kosa krzywa, 
Kto w przyszłości wierzy zmwa ... 
Kto po nocach cichych słucha 
Przyjścia zorzy, tchnienia ducha, 
Komu lemiesz, to dziś - miecz ... 
A wy, zimni, z pól tych - precz! 

--o--

p;eśń o domu 
Kochasz ty dom , rodzinny dom, 
Co w letnią nor· skro~ srebrnej mgły, 
Szumem swych lip wtńrzy twym snom 
I ciszą swą koi twe łzy? 

Kochasz ty dom, ten stary dach, 
Co prawi baśń o dawnych dniach, 
Omszałych wrót rodzinny próg, 
Co wita cię z cierniowych dróg? 

Kochasz ty dom, rzeźwiącą woń 
Skosz·onych traw i płowych zbóż, 
Wilgotnych olch i dzikich róż, 
Co głogom kwiat wplataią w skr:iń? ... 
Kochasz ty dom, ten ciemny bór, 
Co szumów swych potężny śpiew 
I duchów jęk i wichrów chór 
Przelewa w twą kipiącą krew? 

Kochasz ty dom, rodzinny dom, 
Co wpośród burz, w zwątpienia dnie, 
Gdy w duszę ci uderzy grom, 
Wspomnieniem swem ocala cię? 

O, jeśli kochasz, jeśli chcesz 
Żyć pod tym dachem, chleb jeść zbóż, 
Sercem ojczystych progów strzeż, 
Serce w ojczystych ścianach złóż! „ . 

--o--

lanacw Kr~słrki 

Ignacy Krasicki 

Słowik i szczygieł 
· Rzekł szczygieł do słowika, który cicho siedział: 
Stkoda, że krótko śpie·wasz. - Słowik odpowtiedział: 
Co mi drała natura, wypełniam to wiernie 
Lepiej krótko, a dobrze, niż długo, a miemie. 

~Owieczka i pasterz 
Strzygąc pasterz owieczkę, n ad tern się rozwodził, 
Ja'k wiele prac ponosi, żeby jej dogodził. 
że milczała. - Niewdzięczna! żwawie ją ofuknie, 
Więc rzekła Bóg oi za.płać!... a z czego te suknie? 

----:0:----

Ewa Szelburg·-zaremhina 

Ił 

Za dwóch 
Mój ojciec ma zgarbione plecy 
i ciężki krok 

Włosy przedwcześnie posiwiałe 

i jasny, śmiały wzrok. 

Mój ojciec ma stward~iałe ręce 
pełne odcisków, blizn i szram. 
(Pracował przecież juź w fabryc@, 

gdy miał lat tyle, co ja mam). 

Mój ojciec z trudem czyta kurier. 

W pisaniu często robi błąd. 
- Nie umiem, sy,nku,-mówi do mnie-

- Nie umiem ~ego, bo i skąd? 

Toć zarabiałem juź na siebie, · 

zaledwiem skończył siedem fat. 
Nie byłem nigdy w żadnej szkole. 

.„ Taki to, synku, był mój świat -

Tak mówi ojciec. 
A ja wiem, 

że sobie wtedy myśli o mnie 
i w duchu cieszy c;ię ogromnie, 

bo ojciec, mój najlepszy druh, 
wie, że się teraz uczę za nas dwóch! 

Zwierzę a z kor~ów 
PcdareBO na rysunku plas!!:ka, zajączka i je-

lenia r'::::f"·e w•11rnn~ć / ciągu paru minut. Po
star2!jcie się o kilh ró::nej wielkości korków, 
ostry nóż, zużyte ;-~?alki, rozwidlone gałązki 

(z miotły) na różki jelenia i odrobinę gęstego, 

mocnego kleju, jeśli chcecie, by zabawki były 
trwałe. Robota !est tak prosta, że ograniczymy 
się do podania tylko kilku wskazówek: patyczki 
przed osadzeniem w korku należy zaostrzyć i 
można sam koniec umoczyć w kleju. Ogon 
ptaszka łączy się z tułowiem albo za pomocą 
kleju, albo kawałka zapałki w sposób podany 
na rysunku „a". To samo dotyczy konstrukcji 
zajączka. 

• • ICJi ·e I OW 
Król Goździk był chory. Król Goździk - Tajemnicze jest cierpienie króla Goź-

grywali mu na wszystkich instrumentach, 

które z:dołał uczynić człowiek, i wymawiali 
u jego łoża wszystkie słowa, które wyda

wały się najmocniejsze mędrcom z całego 
umierał. Martwili się dworzanie; Smucił d~ika i nic tu zwyczajne leki nie pomogą. 

się cały lud, bo wszyscy kochali dobrego Trzeba trojakich spróbować sposobów, aby 

króla. U jego łoża schodzili się lekarze z I go uzdrowić. Pierwszy - to woda żywa z 
całego świata, zapisywali niezliczoi;e leki źródła wiecznego, co pod drzewem śpiewa

i kiwali bezradnie głowami. · jącym płynie. Drugi, to najpiękniejsza na 

świata. 

Mówili: dobroć, - siła, potęga. Mówili: 

wielkość, miłosierdzie, wolność. 

Ale król Goździk leżał dalej bez ruchu. 

Widocznie nie były to jeszcze najmocniej-Dziwna to była cho·roba. Król stawał świecie muzyka, a trzeci - zaklęcie z naj-
. sze słowa. się z dnia na dzień słabszy i coraz smutnieJ- mocniejszych słów, które potrafi wypowie-

szy. I kiedy wszyscy zw.:itpili już w jego dzieć człowiek. Szukajcie wody żywej, naj

wyzdrowienie, zjawił się w pałacu sta1zec śpiewniejszego instrumentu i najmocniej-

z długą, siwą brodą i powiedział: szych słów, a król wyzdrowieje. 

- Ja znajdę lek dla króla. I nim rada królewska zdążyła zapytać 

Aź wres cie znużony rozkazał odprawić 

3raików i przyprowadzić do swego łoża 

małe'.jo królewicza. 
Przerazili się dworzanie: 
- Źle jest z królem, kiedy synka do - Nawet wielcy lekarze nie mogli nic dziwneg,o lekarza, jak <izukać tych leków 

poradzić - mruknął ochmistrz królewski: czarodziejskich, starzec zniknął. siebie wzywa. 
A k . · t · t '? A mały królewicz w. szedł beztrosko do 

imze Y Jes es· Po ca.łym świecie rozbiegli się ludzfe z 
Ale starzec wyjął z kieszeni błyszczącą, pokoju· OJca i zapytał: . 

kraju króla Go~dzika. Przewędrowali sie- C · · t t t i ? 
szklaną kulę _.L, powtórzył stanowczo: - o c1 Jes , a us u. 

- Znajdę lek dla króla. dem gór i siedem rzek w poszukiwaniu I - Zanadto cięży mi korona, synku! -

kulę' żyweJ· wody, nai'śpiewnie1·szego instrumen- _, · · d · ł k ól 
Długo wpatrywał się w szklaną onpow1e zia r . 

tu i naJ·mocniejszych słów. M ł k 'l · · gnął małe piąstki która mieniła się tęczowo, potem zwołał a y ro ew1cz wyc1ą 

najwyższą radę królewską i tirzemówH w A pawróciwszy poili króla Goździka · ~7:najmił poważnie: 

te słnwq• <wodą ze wszystkich źródeł na ziemi, wy- - Ja ci pomogę ją dźwigać, dobrze? 

• 

i~u~n~a ~nutowa PromJla 
Krysia z ul. Wigury 22 - Dziękuje

my za miły liścik i cieszymy się, że JUŻ 
nie będiz,iesz tatusia ,gryzła w ucho. 

Anka Janicka. Dziękujemy za . serde
czne słowa. Jeśli wiersze, których Jeszcze 
nie otrzymaliśmy ,okażą się dobre - za„ 
mieścimy. 

Sobociński Zbyszek. Otrzymaliśmy 
Twój list i bardzo nas cieszy, że podo
bało ci się opowiadanie o Janku. Co do 
butów, to chociaż takimi· rzeczami Re
dakcja się nie zajmuje, postaramy Ci się 
jakoś pomóc. 

Uczniowie kl. Vie. szk. powsz. Nr 82. 
List Wasz, kochani chłopcy, zrobił nam 
wielką przyjemność. Wydając nasz ~o
datek. właśnie mieliśmy na celu-przy1ść 
z pomocą uczącym się dzieciom. Wa
szą or~fh0 11wzrr1Pc1r.ih';my i dajemy JU?'. 
w naibli7szym C7asie dwa wiersze Mant 
Kononn:cldej: „Przed sądem" i „Jaś nie 
doc?:e1<ał": · 

jamtsz Je!Yier, Pahicnice - Dzię'ku--
jemy ci, .Ianuszu, za miły list, bard~o ~o 
ładnie naplsałeś. Spodziewamy się, ze 
i dr1 1 rri numer „Promyka" będzie ci się 
podobał. 
t{1„"" 1ni,. ~ ... •<oh,: P"·vszechnei Nr 61 -
Koch211e rhieci. ,.Promyk" bardzo się 
cieszył z Waszeo-o listu. Bedziemy się 

o • 
starali spełnić waszą prośbe> w miar,ę 
'110żnośc; i iak naiwiecej dla was pisac. 
C:o··rlnr7n:" nn7dnwiamv was .wszysfl<ich 
i Waszą „Panią". 

H. l{r7''.;.., '> v-.1{1, l.ódź - H. K. T. 
inaczei „H:iht:i" n:17vwano dawniei or
rraninrip 11:01n"er!ri0 rn'łicice z1 z"r1~nie 

nrześl:idowan:e Polakf>w, przymusowe 
lub pół przymusowe zabieran:e .·11 mi z 
rąk Polal<ów i osied!an!e r~ :iemwch poi 
skirh •1„,...t....,,„: .... t''u,,' f'!. t'\-",·t'lcl<ich. 

Telesfor Kr 11{ '''"1{i - Z 'ł crad ki i re
busy, jeśli bę~a r' '1re - zamic~cimy. 
Cieszymy się, że s·-::-t~zvczk::t bed;'.1e mia 
ła teraz co czytać i że się „Promyk" po
dobał. 

A. Macichow3'J-Wiersze Konnpnic
kiei zamieszczamy stale zarówno w dodat 
ku ·Biblioteczki „Głosu Robotniczego", jak 
w „Promyku". Chętnie retlektujemv ~a 
wszelkie materiały dla nas o·rlryowiecln1e 
autorów klasycznych i wspólczesnvch. 
To, że przystepuj"c do wydawania ~ 1 ałe
go dodatku dla dzic:d, nie podnie$liśmy 
ceny, jest zrozumiałe, gdyż ~hcerny 
1Jrzyiść dz"r>cio,f11 z pomocą .'!t.t1Jełnie .bez_ 
interesowr'e. Za scrr1°czne słowa I po
zdrowienia clziękulemv. 

Ryswr Br2ozov 1sk1 ,łódź. - ~a gad
ki są niezłe, lecz za łatwe. Prosimy o 
nadesłanie trochę tn1dniejszych. 

--o--

- O, nie - uśmiechnął się król - u

giąłbyś się pod jej ciężarem. Jeszcze za ma

ły jesteś. Szkoda, źe nie masz starszego 

brata! 
Mały królewicz spojrzał ze zdziwieniem 

na ojca i powiedział głosem, pełnym głę
bokiego przekonania: 

- Mam bardzo wielu braci i sióstr. 

Przecież wszyscy ludzie są braćmi. I wszy-

scy przyjdą ci z pomocą. • . 
I w tej samej chwili za oknem zaspie-

wał słowik. I za dzwon··.' głosy ludzi, ze

branych pod oknami sypialni królewskiej, 

jak srebrzyste krople żywej wody: 

Żadne słowa, żadna mowa takich słów 
nie zaćmi: 

Wszyscy ludzie w wspólnym trudzie, 
wszyscy ludzie- braćmi! 

- Tak, - zawołał król Goździk daw

nym, mocnym głosem - Tak synku! Wszy

scy mi pomogą! 

I po . raz pierwszy usiadł o własnych 
-iłach na łożu , 

Wanda Grodzieńska 
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List do Redakcii 

Hi~ ~o~~ 3~n~m re~a~torom 
„Gazeta Ludowa'; wyspecjalizowała się 

w podsuwaniu swym czytelnikom naiw
nych bajeczek w formie „listó\V czytelni
ków", których żaden my!lący czytelnik nie 
przyjmie za co innego, jak za płody fantazji 
t pobożne życzenia pp, redaktorów. Trik 
to stary, pamiętny jeszcze z „Rycerzfl Nif'
pokalanej" i z „Małego Dziennika". 

olejarze 1 · dz'r · odbudowar & 
na magistrali Herby - G y 

Kolejarze Łodzi i Katowic, wspólzawodni· głębie Sląskie z Pomorzem na odcinkach Her. 
cząc o osiągnięcie pierwszeństwa w wyścigu by - Inowrocław. 
pracy nad usprawnieniem transportu kolejowe- Odbudowa tych mostów pozwoli na urucho
go, dokładają wszelkich wysiłków, aby wydaj· mienie dwutorowego biegu pociągów, co ma 
ność pracy i jej rezultaty dały efekt godns1 kolosalne znaczenie dla szybl<0ści przewozu 
nakreślonych planów. transportów węglowych i napływu próżnych 

Z osiągnięć ostatnich dni należy podkreślić węglarek. 
pełny sukces Służby Drogowej DOI<P Łódź, Prace nad wzmocnieniem i rekonstrukcją 
której pracownicy zakończyli dnia 10 stycznia zniszczonych mostów odbywa1y się w bard10 
br. odbudowę 6-ciu mostów kolcjo·-..ych i wla- trudnych warunkach i w gorączkowym tem
duktów na magistrali węglowej, łączącej Za- I pie. 

Na ·ostateczne zakol.czenie wykonania ro· 
bót Delegat Nadzwyczajnej Komisji R7::jrlowej 
dla usprawnienia transportu kolejowego, inż. 
Czesław Bąbiński, wyznaczy! termin 10 sty
cznia br. Termin został dotrzymany i dnia 10 
stycznia br, Służba Drogowa przekarała do 
ruchu ostatni most. Kolejarze-drogowcy DOKP 
Łódź, mimo bard10 ciężkich warunków prac.V 
okresu zimowego i niesłychanie krótkiego ter
minu, spełn;li clo'1!adnie i w 100% nałożone 

na nich zadanie. 

Do rzędu tych bajek należałoby np. za· 
liczyć żony „członka jednej z wpływowy"b 
partii'', która nawet za cenę szczęścia mał
żeńskiego nie odstąpi od PSL oraz dyi;ku
sję PSL-owca z PPR-owcem, w której ten 111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111m111111111111111111• Przy organizowaniu prac ·wyróżnili się: Na· 

czetnik Slużby Oro"o "ei DOKP - Łódź -
inż. Seweryn Wróbel oraz jego zastępca -
lni. Leon Szanser. Bezpośrednie kierownktwo 
robót spoczywało w rękach Naczelni!<a Oddzia
łu Drogowego _ Inż. Franciszl<a Jasińskiego 
o~ ; le"O z..,<:+t>„CV - inż, A. Gromady, którzy 
wyka~ali wiele energii I inicfatywy. SpecJal· 
„ie pod'm~śHć trz~ha ta1cie ofiarna pracę I po-
4wlęcenie następul!!-cych pracowników Służby 
Drogowe{: Wlaclvsława s: 1'"'deno - kon!ro-
1'!ra droP"owe!"o: Rorrmatda Ad'!mczyka - tech 
łllka dro;,.ow~~o: Włodz!mie17.a Hermana, Cze
sława Szypillo I Zygmunta RudzMego - za· 
wiadowców oddn1ców dro"'O''l"C'1 orn1 Anto-

ostatni~ z~ruzgotany, przyznaje PSL- Interpelac1e naszych Czytel'J'4ik6w 
OWCOWI rac3ę. 

r>nia 16 stycznia ukazała się nowa re
wel anj •1 - lis"t pod lytulem: „z czego PSL 

mo~e być dumne - ludzie wszyslklr.h 

war~lw garną się do stronnictwa". 

Abstr:ihując jednak od tego, że u spodu 
figuruje „porlpis nieczytelny", który powi
nien, w myśl wyiej przytoczonej recepty, 
reprezentować idące rzekomo za PSL „sze
rokie masy w mieście i na wsi", chctnłbym 
się zająć zagadnieniem poruszonym w tym 
artykuliku. 

om many d m 
Dom przez nas zamieszkały .;,,, liczbie 42 Io- to, że od czasu ucieczki okupanta dół kloaczny 

katorów przy ulicy Sródm.iejskiei 72 w Łodzi i filtrowy nie są są dotąd oczyszczone, wobec 
od szeregu miesięcy z powodu zepsucia się stu- czego zawartość z dołów kloacmych zalewa całe 
dni jest bez wody, którą musimy nosić z od. podwórze, płynąc strumieniem na ulicę, zatru
ległych ulic, płac<!c przy tym po 25 groszy za wając powietrze na dużej przestrzeni, Więc ap~
wiadro, co w macznei mierze obciąża nasze luiemy do władz odpowiednich o przysłanie 
skromne zarobki; przy tym nagromadziły się odpowiedniej kontroli, a na pewno rezultat oglę · 
całe góry śmieci również, z niezrozumiałych dla dzin powyższej posesji nie da na siebie długo 
nas powodów, nie wywożonych przez Wydział czekać. 
Oczyszczania Miasta przy Zarządzie m. Łodzi. I 
Lecz główną przyczyną naszych zmartwień jest 

Za komitet domowy 
Zygmunt Kowalski 

, ........ „ n ... .,.",:"...,l:'•„;t-1,.,0 - tor'lwe~o. „Podpis nierz.vtelny" zaczyna od tego, 
że czytamy wciąż zarmty ie do PSL na
leżą nie chłop lecz doktorzy, adwokaci, „ pro"~sorowie, inżynierowie ••• „ • e o lat 

Jest to nieprawda. Wśród wielu zarzu- ·m~•liłld' . Starostwo Grocl7.1'te Sr6~miej.sko 
tów, skierowanych pod adresem PS!J. ł.ód"Tkie w dniach -od 8 do t5 b. TT!. sk~zało 
chyha nigdy nie formułl)wał nikt zarzutu za karty rejestracyjne przedsiębiorstw han· na karv qrzvwlen n~stenuiace o~obv: 
wyżej wymienionego, zwłaszcza, że PSL dlowych 

1
• przemysłowych za antvsa·n!tsrnv stan ":i..1e„ou! 

nie jest jeszcze na tyle gospodanem na te- Po'Oer Beno, 11-go L!stoioaq~ 46, v·1aści-
reni~ Inteligencji, na ile to się wydaje oby- WARSZAWA (PAP). Oplaty za karły re. ców 150 zł., w gminach wiejiskich 100 zł. Dla ciel plekam1, ąrzvwna 3 OOO zł. - Abst 
w:itcfo;<i o ni zytelnym µndpisi • Nato- jestracyjnc na rok 1946 zostały obniżone dla przedsiębiorstw o obrocie rocznym ponad l Abram, Skl11rl,..w11 11, •-'o „„._.„, !'"„,„„., • .,.c1: 
miP"it prawrlą jest, że zwrócono uwagę na poszczególnych grup płatników od 50 do 75%. milion zł. karta rejestracyjna we wszystkich nl·czeoo, 3.ono zł. - Gold Nnsvm. Wól
to, że na różnych zj zd:-ch wo"ewódzkicb Zniżka opłat spowodowana jest tym, że wyku- miejscowościach kosztuje 1.500 zł., zaś dla skła. czaiiska 21, Wla~c-lciel s1·1~""'1l r„„7,.,:r·"rto, 
PSI, ptzygniatnj~cą wk'·szościa ,,delega- pienie karty reiestracyjnei nie jest traktowane dów 100 zł. (dla wszystkich miejscowości). ~.OOO zł. _ M"rc"Tvfl„l·i n--·-~·„ , ":'l·n:idz
tów cl1łopskicb" r..osHa C7."pkł stndenckfo. jako podatek, lecz jedynie jako zgłoszenie przed Koszt karty rejestracyjnej dla pośredników 'k:a . wł"~clciel n1e1,„TT!1, 1.0'lO "'l. -
Skąd się w.vwod7i peP nil "~"r.Ć llzi~lejsz:vch siębiorstwa. Opłaty za karty rejestracyjne wy- giełdowych i handlowych wynosi we wszystkich Zii po'lt!!r11111!e n11~ łern„c~ r.en: 
studentów, nie jest dl ni ·o"'o sekretem. noszą dla zakładów handlowych i usługowych miejscowościach 500 zł. Karta rejestracyina dla Pióro Krvstvna„ R'oT)ern•ka 'l9, wł na<:zte 
Wiadomy'm jest po vs~e"l rie, ie ich koły- o obrocie rocznym do 1 miliona zł., w miastach agentów zakładów ubezpitczeniowych, przed- ciarni qrzVWTl'I 2.nno ?:ł Go.~~ StPfAIIl, 
ska nie st la ani w chnde c:hłonskiej, ant pcnad 100 tys. mieszkańców rocznie 600 zł., w siębiorstw przewozowych, komunikacyjnych, 11-Listo'Dana 146 wł. sklenu · Ste".la" l. nriri 7.ł. 
w izbie rolioi irzej. Jakie tradvcj'J bisto- miastach do 100 tys. mieszkańców - 300 zł., instytucji kredytowych we wszystkich miejsco- - Chrn~~elski Stiin'slaw. Wńl~zańsk'I ?2'2, i kler. Soóld7.ielnl ,.Snolem" t.nnri. Nowak ryczne poshda w Polsce ruch studenrk , i w gminach wicj5kich 150 zł. wośdach kosztuje 200 :i:ł. Karty rejestracyjne Władysławo. Grfa,;et,'I l4, wł. owot-arnl, 
j~st również o ;rs„ rhnie wia omym. Nie Dla zakładów handlowych i usługowych o dla lekarzy, dentystów, techników dent., felcze- 2.000 Tł. __ WolE''".4" y,,., 0 nor-I 7„~,.,..,,,„ifl 39. 
powstawia i·ównicż watnliwo~ ci, z jaki€'go obrocie rocznym J?Onad I milion zł. w miastach rów, położnych, adwokatów, notariuszy, inży. wł. skl"pu kol. :rnoo zł. - Bl'ł·dv U~z ~ 1 
z dwóch przcdw i"nnvc11 nnrtl1w życia stu- ponad 100 tys. mies:.kańców karta rejestracyj. nierów oraz techników w miashch ponad 100 Rvfklnd Aron, Zaw11dzka 30 wl. ~~1 rzeź 
dendr;if'~o wywoilzą sie dzisielsi zwołrnni- na kosztuje 1.500 zł., w miastach do 100 tys. tys. mieszkańców kosztuje 300 zł., w miastach 2.500 zł, - Mrozek Stan!slawa, Piotr~ow· 

!:ilr 46, wł. cukierni, 3.000 zl. - Kozłowska 
cy PSL na terenie akademickim. 'llies;:kańców 1.000 zł., w gminach wiejskich - do 100 tys. mieszkańców 200 zł. i w gminach Teresa i Mitel Jadwiga, "Pio•rt-0„r~k~ t63, 

Z h d I t 
. • 1 • t „ l 500 zł. wiejskich 100 zł. Wszystkie inne przedsiębior. wł. skl. kol. 2.000 zł. · _ Zmitro-wico; Józef ac o z py ante: Ja.ta ~es przvczyn... ł 

tego z.-iawiska, że tvpy spod wiadomego Karty rejestracyjne dla przedsiębiorstw han- stwa oraz. zajęcia zawodowe o obrocie rocznym Legionów 42, wł. oasztecia.mi 3.000 :z . -
do 100.000 zł. w miastach ponad 100 tys. miesz. Krel Leokadia, Leqionów 47, wł_ skl s-po-znaku tak tłumnie i fYnrliwiP. odwiedzają dlu rozwoźnego ł jarmarcznego we wszyst. ... 1 500 ł om·c·ń$kl Jarosław ka11ców opłacają za karty rejestracyjne 200 zł., „ywczego · z · - 1 1 

• wszelakie hnprczv PSL? kich miejscowościach kosztuje 300 zł., dla han- AL 1-go Maja 56, wł. sklepu spot.vw !Z"qO 
w miastach do ' lOO tvs. mieszkańców 150 zł. i w 1,000 zł. _ Mrozińska Zofia. Legi·o.i6w 42. 

Szukając odnowieclzi na to pytanie, dlu obnośnego 100 zł. gminach wieiskich 100 zł. wł. sklepu spo'i.ywczeqo 1.000 :zł. .. Zarzvc 
mo?na się zgodzić z llnontmowvm autorem Karty reiestracyine dla zakładów przemy- Przedsiębiorstwa 0 obrocie rocznym ponad ka Agata. Al. 1-go Maja 27, wł. skl. soo.7.fw 
z .• Gazety Lmlowci", że „ .•. program tej par- słowych, rzemieślniczych, górniczych oraz wy. l milion zł. opłacają karty rejestracyjne w mia. czego, t.5oo zł. - Gllssman Abr;am. ~<'lań· 
tli ma w sobie coś piekncgo„. że spośród ska 22, wł. sklepu spożvwczego, 2.000. 

h t 
rębu lasów o obrocie rocznym do 1 milj. zł. stach ponad 100 tys. mieszkańców 1500 zł., do Za niepobranie podatku od S'!JC~"cia. 

tych naszych pror:r:-r>ów politycznyc en · h d 100 k • k 100 k ł h - "• w m1astac pon:i tys. miesz anców osz- tys. mlesz aticów 1000 z . i w gminac wiej- Strzałkowski Jó~ef, Pl. Wolno<.c1• s, wł. 
na.i' ·mh:ie1· oi.J owiad'l". t · 300 ł · h d 100 · k · k' h 500 ł ~ ., u1ą z ., w miastac o tys. m1esz an. s 1c z . kawla•mi 2.000 zł. _ Stencel Stehn. Plotr-

Zachodzl drugie pytanie: Komu odpo- -----=----- kowska 24, wł. paszteciarni, 1,500 :zł. -
wiada? Synom „dawnych fin:mslst6w, złe- p • • • • • Żyto Marian, Kilińskiego 160 wł. rt'~·„ r•~li 
mian, hrabiów i przemysłowców" i dodaj- rz [ ~ 'li 1.500 zł. - Rvnkowicz An!ornii, P'orr.urw-
my dzisiejszych :c:zabrownlków ł spekulan- ,, ~ ska 169, wł. owocarni 3.000 zł. - Kukulski, 

Leonard, Kopernika 64, wł. restaurncji 3 rOO 
t6w. W tym ptinkcie więc zgadzamy się ze d • ś I 1 z. _ Koc"iak Jan, Nawrot 89, wł. resta!lra·cfl, O wieczn'e nasze tereny nad Odrą 1 Nis Przy •i ce nam ksiątlri polskie, potJr~c~ 
sobą. są wróciły do Macierzy, jednak wielowie- nikj szkolne, nuty, skecze, sztuki teatralne. 2·500 zł, 

Istnieje jednak jeszcze jedna sprawa, kowy ucisk germański I niewola spowodo obrazy, gry, płyty i wszystko co możecie 
na punkcie którei nie mogą się zgodzie z waiły, że dziś nasz element mimo llC'znego - wszystko co polskie. Spis ludności w ŁCldZi 

X 

„Gazetą Ludową". tam napływu stanowi jeszcze nieliczną 
„Gazeta Lmfowa" pisze bowiem: garstkę. Wysiłek Wasz nie pójdzie na ma.me, bo 

„ ••• gdyby sympatykami tej partii bylł je

dynie dawni finansiści, ziemianie, hrabio

wie„ przemysłowcy, reszta zas społeczeń

stwa nie okazywałaby dla PSL swojej 

sympatłl i poparcia, wówczas byłoby źle. 
Wówczas mieliby prawo przeciwnłcy po 

wiedzieć, że do PSL zgłasza się reakcja" 

(podkreślenie moje). 

Ja myślę, że jeśli „fabrykancł, hrabio
wie" etc, zgłasimją się tak tłumnie, że wraz 
ze swymi latoroślami majoryzują „resztę 
społeczeństwa", to jednak jest źle, to jed
nak do PSL garnie się reakcja. 

Czytelnik „Gazety Ludowej" 

Wiktor Lemiesz. 
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l>LA DZIECI CZVTELNIKóW 

„GŁOSl' ROBOTNICZEGO" 

UPO Nr. 27 
Wyciąć I zachować 

Chłop, robotnik 1 ~nteligent, 
szedł na tamte tereny, ma tę 

wolę ziemię te jak najszybciej 
wać. 

na terenach najba.rdzi·ej wysuniętych na 
który po. zachód odrodzi się silny duch naszych pra 

Na dzień 14 lutego b, r. wyzna-~ ... ' " „o„ 
stał termllil powszechnego 5umaryczneqo 
spi·su ludności w Polsce. 

niezłomną ojców. Pnce przygotowawcze do spisu ludn-oś· 
spol?ni.zo-

Mamy jeden z listów Jaki nam przysłali 
nasi robotnicy, a który jest wyrazicielem 
uczuć, myśli l siły woli. Oto on: 

Państwowy Zarząd Fabryki Wyrobów Ba 
wełnianych Ch. Dlerig w Bielawie. Do 7.a
nądu Głównego Związku Zawodowego Ro 
botni·ków i Pracowników Przemysłu Włć
kienniozego - Wydział Kulturalno - Oświa 

towy w Łodzi. 

„Przyślijcie nam wszystko co polskie, co 
jest przesllłkni•te naszym duchem" Oto sio 
wa naszych pracowników z lirmy Chr. Die 
rtg w Bielawie. 

POMOtCIE NAMllll cl Sil jut w pełnym toku. Na ter~:1le ł.odzł 
Czyż wolno nam przemilczeć to serdeti'"ll!le prowadzi Je Biuro Naczelneqo Ko1'1'1isarza 
wezwanie. Nie I jeszcze raz nie. My musi- Spisowego, mające siedz1!bę przy Al Koś· 
my im pójść z p-omot'ą. Dlatego zwracamy ciuszki 1 w lokalu Wydz'ału Statvstvcz"l·eqo 

Najważn!ejszym zadaniem Biura jest w te! 
s!ę do zawsze ofiarnej robotnlozej Łodzi ohwill sporządzenie wykazu niorucho.,.,ośct 
by zdobyła się na czyn. który posłuży za podstawę do po'.izlału 

Robotnik od pierwszej chwili odradzlllllia mia•sta na okręgi sp'sowe. Obok tego od. 
bywa slq rejestracja ka111dyda!ów, rnl?s7.alą, 

się naszej Ojczyzny dawał przykłady swej cycli gotowość współdzdalania w a1kc1i S"p!. 
bezinteresovr.nej ofiary I poświęcenia, więc •soweJ w cha.rakterze komlsa.rzv so'iso·.vvch. 
tymbardziej pośpieszy z ofi ·ą, gdy! wie Na skutek apelu Prezydenta Mia,sta zamies'Z 
że jest to sprawa pierwszouędn.ej wagi, bo C'ZOlllego w prasie mlefsco:"'ej, zgła~zają się 
j est przetśwladcz...,..y, "'e do. rzu·cl ce,,.lelk• liozinl ka.ndydaei na kom1sarzv sp1so"lvvch. 

''"' "' "'· "' Jest to dowód wysokiego poezuota ~by. 
przy wznoszeniu gmachu n&szeJ LudorweJ wa.tetlslciego wśród m'esizkańców na•Ht-go 
Polski. miasta. 

Robotnicy liczymy na wasi Ogół młeukańców zdaje sobie dobrze 
Dając fm _ dajecie sobleł sprawę ze znacrenia spisu ludności. :'ldpo-

Wiie:dając na pytanie: Ilu nas festl - spis 
Da·ry składajcie do Wydziału Kulturaln·O pozwoli tym samym zdać sob!e eprawę ze 

Oświatowego przy Zarz11dzie Głównym strat, jakl-e miasto na.sze ponl<>sło w zwi11cz
Związku Zawo.dowego Robotników I Pra. ku ze zbrodnlamd hltlerows~mi. Sp!1s rzu· 
cowni.ków Przemysłu Włókienniczego w i.o .ci lłwlatło n11; strukturę lud1nośe1 pod wzqlę. 
dzi, ul. Strzelecka 2, po&ój 21l. dem wieku, płci l narodowości. Spis poz-

woli wr·eszclet zo-rle·ntować sie co do wa
runków mles·zkllilllowych w Łodzi. Gen. sekreta-rz: 

Jesteśmy na terenach, gdzie wszędzie 
jes.zcze otacza nas atmos!era niemczyzny 
- my chcemy l przyrze(\camy Wam, że w 
krótkim czasie spolszczymy te tereny 1 że 
Nowa Polska titanle na silnych polskich 
fu.ndameaitach, które ngwarantujl\ nam 
swobodny I pomyślny rozwój. Wy nam mu 
sicie w tych najclębzyC'h chwilach pomóc 
musicie być cl.la nas podpor!l, daj11c11 nllm ( ). E. Stawłiski. 
otuchę l siłę do wykonania naszych pla- t 

Tak doniosła akcja powllll.lla sie spot· 
TC!er. ttultuir.-Oświiat. kać z najdalej dajl\CY poparc1em ze strony 

(-) H. IU•lak. ogółu obvwatelll nów. -
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Teatry 

TEATR WOJSR;A POLSKIEGO 

. Dziś, jutro i w środę trzy ostatnie ZEORVWAIQ w PRADZE 7 g wieczorowe przedstawienia świetnej korne . . •• 
dii Rene Faucho1s „Ostrożnie świ1eżo malo-
wane§'' w reżyserii Edmunda Wiercil'lskie-
go i z udz ia-lem Jacka Woszczerowicza, Go. 
dlE'.v:skiej, Jezi-ersIDi,ej. Ła,buńsikiej, Łuczy- ll!!!!łl-S.!!!!!!lłllr&kl- złamał r.:.k:.:. .- zre,..ygno---al Z ---a1--.-
~k1ej. Bugajski.ego, Dac:zyńskiego, Hai1czy, __.. s;u ~ ~ -..;,, -- -- -. 

Modrzewski1ego. Od Cl'ZWa1rNcu codzieimie o k db ł 
godz. 18.45 „Weiselie Figarn" Beaiumairchaiis. Wc:z;oraj, w Pradze C:zes iej o y o Rewanż w Pradze zakończył się na- Pragi dla sportowców łódzkich, jest 

s:z;ą porażką 7 : 9. Porażka ta jest tym :złamanie ręki przez Pisarskiego. Łod:zia 
przykrzejsza, że reprezentacja nasza nin wobec tak poważnej kontuzji mu---o--

TEATR POWSZECHNY TUR. 

Codziemmi.e o g.odz. 19.15 „Swiersr :z za 
kominem", Piękna S'Ztuka Dickensa, jedni 'Z 
111ajpopularni1ejszych i ci,esząicY'oh się .!.!aW
sze nadzwyczajnym powodzeniem jest no
wym wielkim sukcesem Teatru Pcwsz<!chmP.
go, na który składają się aosikc.nała re'ŻY· 
weria St. Daczynslciego, oprawa de-kora•cyj
na i koisti1Umowa St. Ge1giels1kie,go, nowa 
dilustracj1a mu.zyczna Mi,eczy:sława Mierz,ejiew 
slltiego i świ,etna gra ca~ego ze•spo1f.u, z•łożo
nego z Billing, Cz,engery; Hain:icri, ,Ja.kiubin
skie.j, Boguokńego, Bor•owskilego, MalLSIZlEW

skiego, PągOIWlskiego i Pi1etrillSlzkLew~o:.:a. 

TEATR KAMERALNY DOMU !Oł.NIERZA. 

'Codzienrniie o godz. 19.15 lk1om.edLa Tade
usza R.itmera pt. „Głupi Jalk:ób'' w wyloo!nia
ln.li1U zespołu kameralnego D. ż. Ud.Zibał biorą: 
LudwJJk Sempoliński, Mlichaił 1Vielilna, Mairl1a 
KainieiwS!ka., Zdizli!s'llarw Relslk:.i, Haitma Biel~C'ka 
'JainJiina Draiczew!&a, Barba'ra No~etów.na, 
Jan K1ochan'OIW'i1cz, Adolf ChrO!Illhdlc!, Jerzy 
Dwszrń.isacl!. &eży;s1eri1a: M,idhaił Mellmia. Deik.o-
11'\acje: St. Luckiew.iicz. W n:l•edzirele i · św.i1ęta 
dwa pr•ze.dJstaiwJleinliiar o godz. 16.15 ~ o 19.15. 

--x--
Kina 

„Polonia" - Piotrkowska 67 i .,Tęcza•• -
Piotrkowska 108. Wielki film o triumfującej 
mikllści „ Cz·eika1j na mnie" „Bałtyk'' ulica 
IN&ruti()IW!i1oza 20 i „Gdynia'' Przeja•zd" 2, „NLe 
uchwytny Smdth" „Adria•' Główna 1 i „Wisła" 
Przejaizd l „Lenin w 1918 r.'' „Stylowy" Ki1litl 
iskiego 123 „Jeilllly". ,,'Włókn,iarz" z.:iwadz
ka 16 „Hel". Legi,onów 2_4, Wsuaniały film 
amerykansiki, p&łen przep1leknvch me
lodyj „Wielki\ Walc". „Tatry•'. Si·~n
kicwicza 40 i .,Przedwiośnie". Żeromskiego 74 
76, Arcywesoła komedia m11!ycv1a produk
cji polskiej „Pani minister tańczy". 
,,Wolność„. Napiórkowskieao 16 

,,Roma", Rzgowska 86, Przepieknv """erv
kańskl film muzyczny „Pieśniarz Z'1chodu'' 
„Robotnik", ulica Kilińskiego Nr. 178. Amery
kańska kom~dia muzvczna .. Ro7iviedźmy sie". 
,,Zachęta''. Zgierska 26, Francuski dramat mi
łosnv „Zdobywcy M;1roka" B1'ika". Frandsz. 
kańska 31, Arcywesoła komedia "Piętro wy
żej", „Record", Rzgowska ?,, Monumentalny 
fń!m p:rodwkcji radzieckiej „Piotr I'' „Muza'' 
Ruda Pa1bianidk:1a „Gunga Din". 

--x-·-

Cn usłvszvmv nrzez radio 
Pogr2m na poniedziałek 21. 1. U. 

się :z; dużym :zainteresowaniem oc:zeki-
wane spotkanie rewanżowe naszej re-
prezentacji pięściarskiej :z; reprezentacją 
Czechosłowacji. 

siał zrezygnować :z; walki. 
uchodziła obecnie za silniejszą od tej, z pięściarzy naszych zwycięstwa od 
która walczyła w Poznaniu i na ogół nieśli: Koziołek (Poznań), Grądkowski 
liczyliśmy na zwycięstwo. a w najgor- (Katowice), oraz Szymura (Poznań). Pierwsze spotkanie, które odbyło się 

kilka tygodni temu w Poznaniu, wy szym razie na remis. Kowalski (Łódź) uzyskał wynik re-
grali Polacy 10 6. Specjalnie przykrą wiadomością z misowy. 

4 a tyn meczu ŁKS-Kruszender 
Lodzianie zwyciężaj._ 14:2 

Zwolennicy boksu, którzy z trudem przedarli LKS byli świadkami wielu emocyj. Na 10 
się poprzez liczne tłumy biorące udział w po- rozegranych spotkań (dwa spotklania poza 
chodach urządz;anych z okazji rocznicy oswo- korukursem)", 4 zakończyły się nokautem. Se
bodzenia Łodzi i dotarli wreszcie do sali• rię rozpoczął Kamiński (Geyer) nokautując w 

„Geyera" - podczas spotkalllia K. Ender - wadze koguciej w trzecim starciu Wójdka 2 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111rn 1111111111111111un11111111111111111mm1mmmm111111111111111111u1111111111111111111111111111111111n111111111111mmnrmm111n 

~wukrotna uoraika hokeiitńw ~01naóikith 
Około dwóch tysięcy widzów zebrąlo się bramce go.spodMzy. u łodzian aohrze ~rala 

w sobotę wieczorem na lodowisiku ŁKS-u. obrona, u gości na tej pozycji dr Kasprzak 
Przyjazd poznańskiej Lechii zelektryzował lepszy był. oa sweg0 partnera. Z dużą dozą 
wszystkich miłośników hokeja w Łodzi. szczęści>a bramki pomaini·aików bronił Mu 

Rzęsiście oświetlone lodowisko i trybuna szyński. 
przybrana barwami narodowymi z okazji świę- U łodzian trudno specjalnie kogoś wyrói
ta wyzwolenia Łodzi sprawiły, :i:e sobotni wy" niać. Blado naogól wypadł nasz olimpijczyk 
stęp poznaniaków wypadł widowisk-0wo bar- Staniszewski, był "dziwnie mało ruc:hliwy i b~ 
dzo efektownie. inicjatywy. Najbardziej a~esywnym był Kelm, 

w krótkim powitaniu gości przez wicewo- zdobywca jedynej bramki w -sobotę, Strze
jewodę Szudzińskiego poszedł w ruch kauczu- lał często, nawet ze środka lodowiska, jednak 
kowy krążek. Już po upływie jednit!k pierw- krążek trafi! ostatecznie do bramki dopiero w 

szej tercji widać było, że obie drużyny cierpią trzeciej tercji. 
na rzecz zasadniczą: brak zgrania. Ata.ki jed- W niedzielę Lechia rozegrała w Łodzi dru
nej i drugiej strony nie były płynne, co chwi- gi mecz z tym samym przeciwnikiem, to jest 
lę się rwały. Łodzianie, w barwach któryc.h ŁKS-em, przegrywając tym razem O : 2. 
grało wielu praczy ze słynnego sprzed _:ivo1- Tym razem już przy świetle dziennym 
ny zespołu „żubrów" wileńskich, próbowali co mecz bowiem niedzielny odbył się w połu
pewien czas przeprowadzać akcje zespołowe. ' dnie. Obie drużyny grały mniej więcej w 
Gdy jednak nie przynosiły one rezultatu w t •eh samych składach co w sobotę. U pozna
postaci bramek, wkrótce zaniechiwa.no je i niaków nie grali dr Kasprzak i Sobkiewicz. 
atakowano bramkę przeciwnika sporadycznymi Gra n<l!ogól ciekawsza, aniżeli w sobotę. Przez 
przebojami. Tą samą metodą wal~z.Yli. po- cały czas utrzymywała się przewaga ŁKS-u, 
znaniacy u których zadziwiał szybkosc1ą 1 bar dla którego obie bramki strzelił Sokołowski. 
dz.o ambitną grą Czyżewski. „Mucha" dwoił Mecz niedzielny sędziowali: Lange i Pacz-
się i troił, jednak nie mógł znaleźć luki w kO\;•ski. Publiczno~ r: i oko1o - 2.()()(). 

(K. E.). W wadze piórkowej Ma.dej .(G) już 

w pierwszym starciu posłał w „krainę marzeń" 
Pośpieszyńskiego (K.E.)", w lekkiej Kowalew• 
ski (G) w pierwszym starciu był o włos od 
wyliczenia, urat-0wał go gong, w drugiej run
dzie udało mu się dostać na cios Wójcika 1 
(K. E.) i z-rewanżować mu się ,,pięknym za 
nadobne". Nokautem zakończył spotka.nie 
ŁKS - Kruschender, wygra.ne ostatecznie 
przez ŁKS t~ : 2, Jaiakóika '(G)' w wadze p. 
cięzkiej, nok'autując swego przeciwniika Mań· 
fowskieg~ (K, EJ w drugiej runC!zie. 

Najbardziej emocjonujący przebieg miało 

spotkanie pomięazy Wójcikiem t (K. EJ a 
Kowalewskim {G). Kowalewski, liczący tylko 
na silę swego ciosu, nieopatrz.nie zlekcewa• 
tył swego przeciwnika, chłopca młoaego « 
mniej imponu1ącej muskufafarze. Pod koniec 
pierwszego starcia Kowalewski, walczący, jali' 
zwyikle, bez zasłony, nadziewa się na przy• 
pa<lkowy cios i jak kłoda zwala się na ring. 
Sędzia rozpoczyina liczenie. Kowalewski zrywa 
si'ę, ale jest „groggy". Wójcik ładuje jeszcze 
kilka ciosów, pod Kowalewskim uginają się 
kolana, ale ratuje go gong. W drugim star
ciu, po chaotycznej wymianie ciosów, Ko
walewski zapędza WóJcika do rogu i krótkim ~ 
ciosem w żołądek zwala go z nóg. 

Najładniejszą walkę stoczyli poza konkur
sem w wadze lekkiej Markiewicz (G) ze Ski
bińskim (K E.) - zwyciężył Markiewicz; oraz 
w wadze p.średniej Krawczyk (K.E.) z Kuli
babką (O). Przeciwnik Kulibabki, niebez· 
pieczny punczer, nie mógł poradzić sobie z do
skonale. walczącym łodzianinem. Kulibabka 
walczył głównie lewą ręką, prawą wskutelC 

oo~~~~Er-. -~~,E~~~·~] 
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Dr. med. E. MIKULICZ 
lekarz-dentvsta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chriróh dziąseł i jamy ustnej, ul. Za
wadzka 17. 

11111:1111111111111111111111111111111111 Róine 1111111111111111111111111111111111111m 

G.łUIJNET „JUNO" Pi101trkowska 142/1, :z:awia
damil, że kierown~c:z:ka instytutu · leka;~ko
kosmP.•vczne~o „Izi·s" Helena Brzezmska 
ud-'P.li .,.,orad 21-22-23 'ltvcznia qodziny 
11 - 17. 

MASZYNY do pisania _ liczenia~szycia, kup- I przewagę, Atakował bardzo przytomnie, wy
.no _ sprzedaż - naprawa. Kupujemy rów- korzytuiąc każdą okazję_ Również ładną wal
nież uszkodzone. Radwańska 4 - 6. kę stoczyli w wadze lekkiej „Smoluch" (K.E ) 

!111111111111111 Zagubione dokumenty 11\\1\\\l\l\l\ll z Mazurem (G), „Smoluch", niewątpliw:c 

ZGUBIONO palcówkę. książeczkę woiskową, 
zaśwfadczenie lekarskie. akt ślubny i inne -
Matu-;i;ik Stanisława. Mielczarskiego 5/10a. 
ZGUBIONO dowód osobistv na nazwisko Klauz 
Feliks, Wo.Jbórz. gmina Bogusławice. 

UNIEWAŻNIAM skradz.i1oną IJc,a,rte roz,poz,naw 
ClZą i dokum•enty, Gnl.aJzdows1ka Helen.a, Lima 
n.OJW·Skil!e.go 191. 

6.55 W-wa. 8.15 P!'ogr1a.m na dzien dil
sie'i, 8.20 K·omu.nikaty i oqłos:zJelllia. 8.25 Re
.zierwa. 8.30 Skrzynka poszuk;iwa1I1ia rodzin. 
8.45 Cod"iennv odcinek powieśc'•owy: „Kry
sta'' - BoJe,sława Prusa. 9.0-0 Przerwa. 11.55 
Ko·munikalf. meteol!'o'lo1q1iiaziny. 11.57 W-wa. 
13.30 Przerwa. 14.30 Koncert z pł"\l't w µroq:r. 
u~wo•ry Pi,otra Czaiilrorwsk·i1ecyo. 15.00 wiar:!o· 
mości z miaiS'ta d prowi111cii. 15.05 Czvtamy 
gazety. 15.15 Re·z.erwa. 15.20. „Se'l'IJsac'ia" ·
po·N, soortoiwa Jarosława Ni.~ciecik;i,eqo. 15.30 
Audvcia d~a robot!!!ilków: 1) W"'StPinv l~:;no
łu śpiewaczeqo f-my Pliha11. 2) Kobietv w 
wa,lce z faszyzmem" - poq . . Jami:nv śwl1ęci
ckiei. 3) Płyty_ 16.00 W-wa. 16.45 Audycja dla 
mfo,dzi,eiy: ,.W cbro'lli'e ba;rykady'' - oipo
'Wii·"'-dain1i1e Kleimentynv So·łano•wicz-Olb~vcl1-
skite'i. 17.00 W-wa. 18.50 Rozma1ito11ści. 19.00 WOJEWóDZKI Cech Tkaczy, Dziewiarzy i 
'W-wa. 19.15 Kon.cert s,olistów z udZJl1aiłem Ce- Pończoszników, Łódź. ul. Poludniowa 1! pokój 
cylii Weqrzyn:owski,e~ - soiprain., przy ..fort•e- 7. zawiadamia i7. 1. 2. 46 upływa termin skł~
pia1I11i1e FrM11cils.-rka Les:zJcizyńsika . 19.30 W-wa. dania podafl o karty rzemieślnicze. Po term!-
21.30 KOIIloeirt !kamera.lny w wvk. GrażvnY nie warsztat,, m·owadzone anonimowo będą 11-
Ba•c<ew:iczówiny - slk•r1zypce, Kieistuta Ba,ce- ,k::w.:::::.;id~o'...:w::..:a:::.n:..::e.:... . .::.Z:.'.:'.a::..:rz~- ~'..:'.d~. ---------
wlcza - forte'P'i1a1Il. W pr•o.graimie so1J11Cllt'1 Ce-
za.Ta Francika. 22.00 W-wa. 23.00 ProCllntm na ARTYSTYCZNA cerownia Janinv Retmańczyk, 
j•u1ro, Zalk:oń1Jzenie a,udycji i Hy'T!l:n do 23.05. Lóc17, Zawadzka 14 (weiśCie od Zachodniej). 

SK :ADZIONO metryikę urodzenia ' fotografię 
Miśkiewicz WŁadvslawv. Narutowicza 3615. 

Sl<R~DZWNO oalcńwkę. kartki żvwno'ściowe 
i legitvma.cję Zw. 7~wodowego, Augustyniak 
l•Pn ". Pnrnr•rnalna 58 

-~~----~-~-

UNIEWAŻNIAM sik·raid:zii10111e 18. 1. 1746 r. 
w tiramrwa.iu 10 leal!·tvma,die 1Slłuźbowa Z. 
N. P. i 'ti"Ja,rtę rozpoZ!naiwc<z•ą na naizwisko 

najhardziej utalentowany pieściarz drużynv pa
bianickiej, w pierwszych dwóch rundach był 
równorzędnym przeciwnikiem dla łodzianina. 
Był szybki i niebezpieczny z półdystansu. 

W trzeciej rundzie dał jednaik narzucić sobie 
tempo mniej zmęczonego i bardziej rutynow:i
nego Mazura i w rezultacie przegrał ją wy· 
raźnie, co zaważyło na ogólnym remisowym 
wyniku spotl{ania. 

Wyniki poszczególnych walk w konkursie: 
papierowa Kaczmarek 2 (O)' wygrał z „Kaf 
tusiem" (K. E.)" kogucia Kamiński (0) zwy
ciężył prze k. o. w trzecim starciu Wójcika 2 
(K. E.), w piórkowej Madej (G) zwyciężył 
przez k.o_ w pierwszej mndzie Pospie_szyń
sklego (K. E.), w lekkiej I Mantr (O) nie 
rozstrzygną! walki ze „Smoluchem" (K.E.), 
w lekkiej II Kowalewski (G) znokautowal w 
Ir rundzie Wójcika I (K E.). w p.średnicj Ka
czmarek (G) wypunitował Bnl?ackiego (K.E.Y. 
w średniej Krnkowiak (O) nie rozstrzygnął 

--x--
WALNE ZF.BRANIE PRJJ.COWNJgóW 

FRYZ.lF. '.P C:,~ICH 

Zw. Zawod. Prac. Fryzjers1k!rch zwołuje 
w dniu 22 bm. nodz. 18.30 w s1aH Domu Zw 
Zarw. ul. Strzele.oka 2. Wa1lne Zebra;nie Crlol!l
ków Związku. Sta,wi.e•rmd1ctwo pimk11uail;ne d 
olbowiąizkowe. 

uce f 5SRHAA!&Mfo LE 

Komunikat 

UWAGA! Za 10 minut zdjęoie do leiqityrnacl:i _K_ir_f._cl_ia_n_ie_k_F_ra_.n_c_isz_e_k. ________ _ 

retu:szowaine -wvklonuie: Zaikład fot9qra- ZGUBIONO kaJI'ltki żywn:ościowe Nr. 116 
f'c·rrnr A 'Piotrowsk;, Pl. Wo•lności 6. I pię- f-my John, Bi,ela Adam, o•raz. le1gitymi>•cję 
tro. szlkolna Biela Aleiksaindra. 

POSZUKUJJi materiały kraw·a.towe, or~z 
wszelkiego rodzaju bleliźnliamie Pracownia 
kos.zul i krawatów, Piotrkowska 136. t~lef. 
137-07. 

ZGUBIONO palcówfk1I na n1a'ZW'i1sllco Rudnli- · · k. • 
ck\i1ei Ja:nłilily i Wliesł.awa. Ibgo:wislka 2i12. spoflkania z Kilańskim (K. E.) i w pó!c1ęż ie1 

.Jaskółka (G) zwyciętyl przez fo. w drrtgim 

CHEMIKALIA wszelklego rodzaju - bai:wniki, 
artvkulv malarskie, mvdlarskie. garbarskie -
zaikupu\e stale firma ,;Technochemia". Narufo
wlcza ·16, tel. "133-50. 

ZGUBIONO bHet ulqolW'Y ŁWKED, legit. Zw. 
ZaJW. 11 · kartki źvwn1oścfowe. W'.ęf:!'l'ińsx'i.eij 
Nata1li!i, Rudia - PabLa1nli1c:ka,, 6-go Sieron11a 
Nr. 3. 

Nr. 

~tarciu Mańkowskiego (K. E.)'. 
W ringu sędzit0wał ob. Zawadzki. na punkty 

ob. ob. Sierota Z.. Sierota St. oraz Sewery-

nia.ic. UbezpieczaJIIl.ia Społeczna w Łodzi poda
Je do wiadomości ·ogółu zain,teresorwamyoh 
że zgo<lnie z art. 184 ust. 3, us,t!lwy 0 ube-z- FOTOKOPIST, Przejazd 15. fopiu"je wszelkie 
pieozeiniu spoi!ecznym, ostatec71ny teirmiin dok11mi>ntv. świadectwa szkolne, planv, rysun
do skhdaniiia roszczen o jedn10.raaowe z-,a- ki° itp. 

;~1:iii~~h 1:ś::it~ewofn~, ::ł~~!e~z°dJ~ ::.:1111_:11111:.:-.:lllll-==lll\l=lllll-K_u_p_n_o_i_s_p_r_z_ed_a_z-=lllll=lllll=llll=lllll=lllll 

UNIEWAtNIAM zl.eoeni·e 
927/45. Brzieźna 4. 

Samodzi&lnego, dokładnie obznajmionego z 
SKRADZIONO ksi.ąźeiczke wo:isl!dową wyd. włókiennictwP.m, rutvnowaneg<1 
prz·ez R. K. U. - Łódż, Poźn:io~a Amt0<ni1e~o, BUCHA!.Tl!Rll _ ~JU.~UU\TORA 
Sw. J alkuba 8. 

31 stvczlllna 1946 r. 
Po tym termin~e w wymli!el!lio1nyoh ·!:!pra

waoh rąs.zczeniia przyimowane nie będą. 
. u:-.,&zpleczalnia Społeczna W ł.oclZ1 

HURTOWA sprzeda-i: 'grzebieni aluminiowych 
i gromnic: Ceny hurtowe. Łódź, Brzezińska 
Nr. 3/4. 

ZGUBIONO ŚVofll1adecw1a 1s1złkto1lniet,, pr,aiov 
l leg~tymarcję słutboiwą Po1oz1t i Te11egrai6w 
Walcz,aac zoom. Zgieir.sika 99/4. Uprasza s'ię 
o zi\Y'r•ot :zJa Wymia1gro1ctz11saii eim. 

zaangażuiemy od zaraz. warul'ki do om6-
wi'&nta, Zqlas.zać sle do Cf'ntrri?neąo Zarza. 
du Przemyshl Włókien. Wvdział Buc'.1al
terJi i Finansów, J..6dz, ul. Piotrkowska st, 
I piętro, 'POk6f Nr. 2. 

CENY OGŁOSZEŃ' Drobne: za wyraz pr.titQWf poza tekstem - S zł.: kme ogłOD:teDia1 r:a milimetr - szpaltę poza tentem - zł. Ił, w tekście - zł. U - W -oumerach ni• 
dzlelnyclJ l łwfąteamyeb - 50 procent drotej. 
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